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; (Dokończenie.) 
B. Ustanowienie ceny przedmiotów i wartości uszkodzenia. 


Aut. 147. Ceny przedmiotów do ubezpieczenia podane, wte- 
dy tylko stanowić mogą zasadę do obrachowania należnego po 
gorzeli wynagrodzenia, gdy przedmioty te nicznajdują się w 
pocie i nie posiadają ceny targowćj. ç 23% 
~ Gdyby jednak przedmioty tezo rodzaju, z powodu wyższćj 
| wartości, pod cenę tarzow; podciagnitte być nie mogły, lub 
- gdyby jakiekolwiek przedmioty, nieposiadające ceny targowej, 
ubezpieczone byly sposobem 0g6:0wy m; byrckcja żądać może, 
w razie wątpliwości, usprawiedliwienia cen do wynagrodzenia 
Żadanych, bąć fakturami lab rachunkiem kupna, bąć ianemi do- 
? d year Na p ; 
wo ami. ` 
og, Art. 143. 


Przy wszelkich ubezpieczeniach zboża w słomie 
Jub ziarnie, tudzicż siana i 


paszy, ceny do wynagrodzenie przy- 
jete. być powiany largowe, w dniu pogorzeli istniejące Do u- 
stanowienia tych:cen, wziąść należy przecięcie cen targowych ze 
trzech miast przyległych miejscu pozorzeli, lub też z miejsca, 


gdzie zwyczajnie sprzedaż tych produktów odbywa się. 
Art. 149. Przy ubezpieczeniach ciągłych ogólowych w go- 


spodarstwach wiejskich, ceny inwentarzy, tudzież narzędzi go- 
spodarskich, przyjęte być powinny do wynagrodzenia takie, ja- 
kie w czasie ubezpieczenia oznaczone zostały 
Art. 150. Wartość uszkodzenia przedmiotów podać może 
poszkodowany do likwidacji, Gdyby zaś żądanie to Dyrekcja 
uważała za wysokie, lub gdyby poszkodowany nie poprzestawał 
na przeznaczonem mu przez Dyrekcję wynagrodzeniu, ubezpie- 
czony przedmiot powinien być w calkowitości do wynagrodze- 
nia zaliczony, a uszkodowany, sprzedany przez publiczną licyta- 
. cję, na rzecz funduszów ubezpieczenia ruchomości. 


C. Ilość wynagrodzenia, stosownie da wysokości poręczenia straty, 
Art 150. Przy ubezpieczeniach częściowych, wynagrodze- 
- nie przyznane być powinno przez Dyrekcję w takim stosunku do 
obrachowanćj podług powyzej zamieszczonych dw rad straty 
w Jaki nastąpiło poręczenie do ogólnej summy ubezpieczenia. 
Przy ubezpieczeniach zaś zupełnych, wynagrodzenie następuje 
w. stosunku obrachowanćj straty. ` red 
ROTATE 152. Jeżeli przedmioty, za upoważnieniem Dyrekcji 
ubezpieczone w Towarzystwach Ogniowych zagranicznych, ule- 
gają pożarowi, każde z tych towarzystw uważane być ma jako 


przyłożyć się powinne do wynagrodzenia wykrytćj szkody, w 
stosunku poręczenia straty. RNA R 
D. Potrącenia z przepisów wynikające. 

Art. 153. Gdy udowodnionćm zostanie, że znaki ubezpie- 
czenia, o jakich mówi art. 108 w czasie wydarzonćj pogorzeli nie 
były przybite na zabudowaniach, w których ruchomości ułegły 
pożarowi, Dyrekcja mocna jest od-wynagrodzenia potrącić 5 pro- 
cent na rzecz funduszów ubezpieczenia ruchomości. 

Art. 154 Potrącenia wynikać mogące ze szczegól owych 
zastrzeżeń przy ubezpieczeniu przyjętych, o jakich mówi art. 69 
i następne, Dyrekcja podług zasad temi zastrzeżeniami ouaczo- 
nych, dopełniać jest mocną, 

E. Przypadki zupełnego odmówienia wynagrodzenia 

Art. 155. Dyrekcja nie może przyznać żadnego Wwynaćgro- 
dzenia, gdy pogorzel nastąpiia: l 


EE przed czasem rozpoczęcia ubezpieczenia, oznaczonym 
przepisami art. 6$; 


2) po ustaniu ubezpieczenia, w przy>adkach wskazanych w 


‘art. 95, 105, 114, L15, 116; 115, 119 i 122. 


Art. 156. 
wynagrodzenia: 

1) jeże ubezpieczony podał cudze przedmioty za wlasne 
bez uwiadomienia o tem Dyrekcji, i zadeklarowania ubezpiecze- 
nia na rzecz osoby trzecićj; 

2) jeżeli w planie lub opisie budowli okazuje się rozmy sina 
nierzetelność, wpływająca na błędne ozrą szenie stopnia niebez- 


Dyrekcja ma zasadę do zupełnego odmówieni: 


„pieczeństwa; 


3) jeżeli przedmioty pogorzale, ubezpieczone byly w lewa- 
rzystwie ogniowem zagranicznem, bez upow ażnienia Dyrekcji; 
n 4) jeżćli o zmianach w ciągu ubezpieczenia zasziych My- 
rekcja nięotrzymała wiadomości w czasie art. L3 przepisany m; 

5) jeżeli ubezpieczony lub w jego imieniu działający, e 
czyni doniesienia Dyrekcji o nastąpionćj pogorzeli, w terminie 
art. ABT oznaczonym; ; j 

) jeźdt przy zachowaniu ksiąg, rejestrów, kontroll, lub 

dzienników przez Bycekcję oparafowanych, tudzież ksiag han- 
dłowych, albo innych dowodów, nie może być wykazanem, jaka 
ilość, a w przypadku artykułami 6} i 62 przewidzianym jaka 
wartość ubezpieczonych przedmiółów rzeczywiście znajdowała 
się w czasie pogorzeli; 

7) jeżeli dla zniszczenia cech wiarogodności ksiąg przez 
Dyrekcję oparafowanych, takowe uznane są za nieważne, wedle 
przepisu art. 104, a inne dowody okazują się niedostatecznemi. 


Artsd57, Ubezpieczeny utraea całkowicie prawo do wy- 
nagrodzenia; 


«e 0 m 


1) jeżeli rozmyślnie zbrodni podpalenia przedmiotów ubeż- 
pieczonych sam przez się lub przez namowę dopuszcza się; 

2) jeżeli wedle przepisu art. 139 sądownie dowiedzionem 
mu zostanie fałsz lub oszustwo; 

3) jeżeli uratowane przedmioty ukrywa i takowe do wyna- 
grodzenia podaje. 
V powyższych wypadkach, oprócz utraty prawa do wy- 
nagrodzenia, oskarżony ulega właściwym karom w drodze są- 
dowćj, a nadto znaglonym być mo e, sposobem cxekucji admi- 
nistracyjnćj, do zwrotu kosztów, z wyprowadzenia śledztwa wy- 


nikłych, 
Oddział Ul. 
© wypłacie wynagrodzenia. 

Aut. 158. Przyznane wynagrodzenie za zgorzałą lub usz- 
kodzona własność ruchomą przez pożar, wyplacane jest całko- 
wicie, zaraz po przyznaniu w Kassie Dyrekcji bezpieczeń, lub 
wlaściwćj Kassie Glównćj Gubernialnćj, albo Powiatowćj stoso- 
wnie do żądania poszkodowanego 

Mit. 159. . Przy ubezpieczeniach na rzecz osoby trzecićj, 
wyn”grodzenie nie może być tejże osobie, jako poszkodowanej 
wypłacone, bez zezwolenia na piśmie tego, kto zawaył ubezpie- 
czenie. 

Art. 160. Jeżeli zbrodnia lub podstęp na szkodę funduszów 
ubezpieczenia ruchomości, już po nastąpionćj wypłacie odkrytą 
i udowodnioną zostaje, Dyrekcja ma prawo ściągnąć niepra- 
wnie pobrane wynagrodzenie, w drodze exekueji admiujstracyjnej. 


OCZYNSZOWANIE. 
Kiedy 21 Grudnia 1807 roku udarowano włościan zupełną 
wolnością, Prezes Trybunału Osławski, mąż pełen ludzkości w 
dobrach swoich Oblasy, usiłował w jaki bać sposób włościan 
urządzić, byłę pańszczyzny niębyło; z pomiędzy licznych osąd 
wybrał najlepszego, zamożnego i najroz adniejszego gospodarza 
i temu nadal na pargaminie uroczysty przywilćj na wieczną wła- 
sność gruntów, budowli, i t. d. przy malej oplacie czynszu. — 
Wszakże nietyłko nikt niezaż:dał podobnego obdarowania, ale 
j ów przywilejowany w lat parę złożył swe prawa dziedzicowi 
duwnemu, oświadczając, że | okodliejizi die Ainan jed pańszczy- 
zna od ezynszu. 
W roku 18/6 oświadezyłem i ja mojćj gromadzie w Radom: 
skićm chęci do oczynszowani , «od owćj epoki niemasz zebra- 
nia żchbyśmy zaniedbali naradzać się z sobą w Komnie, jakby 
przyspiegzy oczynszowanie, i jak najbliżćj stanąć zasady spra- 
wiedliyej, lecz jak na nieszczeście stawia gromada przykład ó- 
czynszowania wsi sąsiednićj Lesna, gdzie chłopi niezłomnymu- 
porem wymogli oczynszowanie z prestacji; dużo posiadają grun- 
to. a mało płącą czynszu, rózdają uboższym na odrobek zagony 
iym gposobem zrobili sobie poddanych; do takiego przeto oczyn- 


szowąnią wzdychają wszyscy ale i tam jest dużo ubogich gospo- ` 


darzy. 

_ Włościanie (ego Diepojmują, dla czego jedni gpłacają 
male czynsze, a nadmiar posiadają gruntów, kiedy w chet- 
czyznie ziemię mierzyć potrzeba na piedzi i dużych wyMaząć 


czynszów; a to jest złe noczatkujące, Że nieustanowiano takich 
do oczynszowanła zasad, które możnaby w ogóle przyjąć, bacząc 
na położenie właścicielą zę i z nićj pożytki, kiedy leży od- 
ZEM, albo kiedy najemnikiem obsługiwaną być musi; wreście 
gzyM ciężary krajowe, instytucji kredytowej i prywatne dlugi, 
pieucierpią na oczynszowaniu malem ł niepewny ro; czy własno- 
ścią ięzeciego prawo pozwala dysponować? tych rzeczy pan A. 
nierozbiera. f : 

0 Jakim jest nasz lud wiejski? w obozie przy ognisku poznasz 
ppłodzież, a ną Wsi pod strzechą żyjąc z niemi do starości, glę 
54044344 z i Pon Ę { p y r4 


SEU 


ani w Warszawie, ani przy administracji miljonowego majątku, 


ich szezególniejszćj filozofji i potrzeb niezrozumiesz. 

Wszakże do oczynszowania wszyscy dążemy, gorzelnie za- 
mykamy, do lepszego gospodarstwa ludowi pomagamy zachęca- 
my i prowadziemy; budowle wznosiemy, w ziemi skarbów po- 
szukujemy, w naszćj okoliey leśnćj i górzystćj kołonizacji nie- 
chcemy; słowem postępujemy za duchem czasu, nie oezekująe 
na rady p. X. X. w Korrespondencje zroku zeszłego Nr. 98 za- 


mieszczone, 


Zarzuca on nam zbytki, a niewymiepia gdzie i w czym ta- 
kowe upatruje; gościnność bowiem jest cnotą sławiańskich ludów 
dla tego nazywani jesteśmy chlebosolnym narodem, a w dawnych 
pukarach już kwiatki stawiamy; wreście ziemianin powinien wspie- 
rać rękodzieła i bandel krajowy, nieodbiegajse od zwyczajów i 
postępu mody, takich zaś malo, ażeby kipiącem szampanem go- 
ści żegnali dla próżności i dumy, | 

Kachunek ciężarów z gruntu Komna p. Benedykt Alexan- 
drowicz może s, rawdzić w.kassie powiatowćj, na gruncie co do 
czeladzi i najmu, u poyroźnika we Vzdołe, ukołodzieją na Za- 
rzyczu, u rymarza w Jeleniowie, u smołarzą w W aśniowie, u 
kowala miejscowego, a ten jest nastepujacy: D wór posiada grun; 
tów w ogóle 453 morg, oplaca podatków z morgi po z!p. 3 gr, 
7, na czeładź i najem po zł. 6 gr. 24, prerent od wyłoóżonego 
kapitału a z tego opłata Towarzystwu Ki redytowemnu) po złp, 
29 gr. 8. Morga wiec dworskiego gruntu czynić powinna intraty 
złp. 4ł gy. 10 i blisko tego rezułtalu być musiemy, jeżeli mamy 
się obżywić i okryć i ; 

'Chcemyż lud odprowadzić od pijaństwa, zabezpieczyć dja 
si bie sprzedaż zboża? przestańmy robić zorzałkę zkartofli; chce. 
my lud zachęcić do pracy i oszczędności, w powyższym rezuł. 
tacie szukajmy zasady do oczynszowanią naszych wlościan, za. 
sad: bowiem z robocizny, ani też do kolonizacji przyjęta, nie. 
może nas zachęcać, gdyż oprócz wszelkich cież rów gruntowych 
mamy bli sze obowiązki dla naszćj fodziny od P; A. filantropo. 
manji, która ustopić musi płezwozeksćwa sila naszych dzieci. 

Nienal żałoby bogatym, odosobniać sie w tćj mierze od a. 
bogićj szlachty, bo bogaty obdaruje włościan i jeszcze będzie 
zamożnym panem, ale ubogiemu cóż pozostanie gdy to ¢o mą 
rozda na uposażenie włościan? chociaż sobie pan A. żartuje z 
pastuchy w Korrespondencie Warszawskim Nr. 34 przecież ro» 
zumieją publiczność ocenito jego szyderstwo i przyznąże prze- 
dewszystkiem należy uskutęcznić: 4 : 

a) Normalne rozgraniczenie; 

b) w księgach wieczystych mieć rejestra pomiarowe z kla- 
syfikacją gruntów i mappy; Ta i 

c) ułożyć stan majątku osobno nieruchomego, 

d) ruchomego; i 

e) uklasyfikować rzemieślników i służących; 

f) porównać cieżary krajowe. | 

»laćmy równo wszyscy podatki w miarę majątku, tak 
jak używać powinniśmy równćj opieki prawa, oto jest filantro- 
pia, którą rozumiemy i pojomujemy. | | 

Zarzuca nam pan A. „Hłodozmian, gorzelnia i owce, otóż 
już i wszystko bo wszystko co mieć można z gospodarstwa 
porządnego rolnego—niechajże kapitaliści z swojéj strony wznie- 
s} fabryki, a my chleba, gorzałki, wełny, przędziwa, buraków, 
drzewa i t. d. dostarczemy; ale żebyto rolnik miał wypełnić i 
wszystkie ciężary krajowe opłacać, połowę majątku rozdać ną 
czynsze male i niepewne, Towarzystwo, długi i losowe wypad. 
ki dźwigać, to są wymagania żartobliwe. i w 

Wyrzuty jakie mi robi pan 4. może są sprawiadłiwe, po- 
zwalam kontyolować siebie w domu i za domem, ale niechajże 
w druku niebędzie wypuszczań, przeistoczeń w odpowiedziach 
na jego uczenć rózprawy, gdyż jego pisma starannie są druko- 
wane, intencje zaś juž zrozumianemi. > 
| w Komnie dnia 3 Maja 1544 roku, K, Wojciechowski, 


JAKI JEST MORALNY POWÓD, WSTRZYMUJĄCY 
WZROST ŚREDNICH GOSPODARSTW. 


Przedmiot ten jest ważny! Niepochlebiam sobie, żebym go 
dokładnie wyjaśnił, lecz mam nadzieję, że podam myśl lepsze- 
mu pisarzowi do głębszego się nad nim zastanowienia. 'Fo mi 
podalu pióro do ręki. akta a A 

Pod!ug mege zdania, nie gorzelnie, nie kartofle, | tnd 
polowa kolćj obsiewu, tamuje wzrost gospodarstwa, ale trudnią- 
ce się niem śndywiduą, przez brak ukształcenia. u RYBKA 
się nad tem, przez kogo są gospodzyowane średnie majątki: z 
Nadmienić tu wigiencm, że przez średnie majątki, rozumiem ta- 
kie, których roczny dochód ośm tysięcy zlotych nieprzynosi. Far 
kich majątków jest y nas najwięcćj i dla tego przy postrzegania 
ogólaćm, te najpierwój wpadają w oko. E 

Dwadzieścia lat gospodarując, miałem czas i Sposoban 
widzieć, jak- mało uzdatnionych młodych fydzi bierze się sj „04 
spodarstwa, Przytoczę tu fakta rzetelne, których -+„ deb 
świadkiem. Sąsiad mój uskayżał się przedemną, iù syn Jeso pie 
chce sie uczyć w szkolach. Cóżz nim zwobisz? zapytatem. Niech 

siedzi jeszcze ze wa fata, a potém wezmę g0 do demu, aby 


 gospodarował. Oddaj go wice na te dwa lata do szkoly agro- 


jomicznćj, tak pożytecznćj, tak dobsze unas wrządzonćj. dezeli 
ma być gospodarzem. to niech się uczy gospodarstwa —, kiedy 
weaie uczyć gię niechce.*— Wolisz więc, żeby marnie dwa lata 
czasu strawił, zawałająe ławkę w gimnazjum, kiedy mówisz, że 
sie uczyć niechce: Po cóż te koszta?? a ważoiejsza, po co tea 
czas stracony?— Zapewne, (odpowiedział sysiad), wypadnie od 
wakaci w domu go zostawić, — Mlodziewiec, o którym mowa, 
miał lat I5, i na wakacje kończył już trzecią klassę, ae bez pro- 
mocji. bo w każdćj klassie miał zwyczaj dwa ata siedzieć. Tak 

ięc do liczby podobrych gos odarzy, w roku przeszłym, wmo- 
Jéj tylko okolicy (bo mówię tylko o tem, o czem paoeznie je- 
stem przekonany), przybył jeden nieuk gospodarz. Niewstpię, 


że w całym kraju nie mała corgk przybywa ich liczba. Gdyby - 


tacy mniemani gospodarze chcieli przynajmnićj pracować, było- 
by jeszcze pół biedy, wszakżei wół pracowity jest potrzebnym 
w gospodarstwie zwierzem. Ale taki pąnicz, co innego, g nie 
price me w głowie, W szkołach musiał rano wstawać. W do- 
mu więc stara się zwrócić ujęte od snusodziny; wtenczas tylko 
rano wstaje, gdy czas dobry do polowania, Nie ganię ja polo- 
wania; ale dla młodych próżniaków ma ono złą styone. Na po- 
jowaniu uczą się wiele zlego, a między innemi przyzwyczajają 
pić wódkę po karczmach. Kiedy taki przyszły gospodarz po 
raz ostatni ze szkół wyjeżdża, kupuje koniecznie fa,kę, zktórćj 
całą drogę kurzy; chociażby pezechorować, aby tylko, jak mówią 
mieć lepszą mine. W szko!ach niepojętny, w domu nauczy się 
wszystkiego w krótkim czasie, wyjąwszy gospodarstwa, bo to 
jest podrzędny dla niego przedmiot. Jeżeli go wypędzi ojcice 
do dozoru jąkićj roboty, póki jeszcze niezapomniał o posłuszeń- 
stwie, do którego w szkołach nawykł, to jest ićj robocie obec- 
nym, ale nie można powiedzieć, żeby był jéj przytomnym Na 
nie nie zwróci uwagi, myśli jego bujają po polu razem ze sko- 
wronkami. Ale i to posłuszeństwo ni- trwa długo. Jak tylko 
dorośnie, to jest zacznie się golić, już wtenczas sadzi, że mu 
wolno ojca nie słuchać, i w takim tylko razie niedbale go wyrę- 
cza, kiedy mu to niepsuje własnych planów. (Bo już traz za- 
Taas miewać swoje plany ) Zobaczmy jakie to plany? W pier- 
inu odda roku stara się wychować parę źrebiąt, i tu można 
sną rka „ Prawiedliwość, że je choduje starannie, nawet włą- 

aiki i. y nosi. zboże ze spięlurzą, aby ten zawiązek przyszłe- 
go cugu wyrost j wynasł się należycie. Jeżeli ma ojca, o któ- 
rym w Saen JOYAPEPALj mówi: „mój stary skąpy“, wter- 
pans Spraeea żydkowi parę chojaczków, cokolwiek ze śpichrza, 
przy oszczędności, (bo w początkach z potrzeby jest oszezędnym;) 


bc 


za nim źrebięta dorosną, ma już fundusz na bryczkę. Bryczka 
i para koni! najwy sze, najpożądańsze szczęście naszego gospo- 
darza. Już może jeździć po jarmarkach, i dla tego żadnego nie 
opuści na trzy mile w okolicy. Jeżeli przypadkiem koń mu za- 
kuleje, wybije chlopaka, którego ustroił w liberją ze świecącemi 
guzikami i zrobił z niego stangreta; a przez częste bywanie na 
jarmarkach, przypatrując się, jak inni umieją sprzedawać kula- 
wego konia, i on potrafi z dobrym zyskiem zbyć serdecznemu, a 
jeszcze niedoświadczonemu przyjaciełowi. W takich handlach 
wartość konia płaci się gotowizną, a reszty sprzedający czeka, 
aż dopóki kupujący niewygra w karty, lub innym sposobem nie 
uiści się z d!ugu. Często tutaj i zamiana ma miejsce; przyj mu- 
ją się różne fanty, np. zaprzegi, pierścionki, a nawet coś nieda- 
wag modnego i cokolwiek przechodzonego z garderoby; alc za- 
wsze tytko ZA przewyżkę onia, bo ta jest jelaznym inwenta- 
rzem. Biedny ojciec, widząc jakiego żywi próżniaka, myśli so- 
bie, że na w!asnym c'lebie szezerzej się weźmie do pracy; szu- 
ka wiec din niego dzierżawy Zeby niemógł wiele stracić dzier- 
żawa musi nie być wielka. Male dzierżawy, dla tego są najwię- 
cćj poszukiwane i stosunkowo najdroższe. Na przepłaconćj dzier- 
żiwie osiada pan N.; oje ee placi za nią z góry, zaopatruje go- 
spodarstwo w inyentagze, eo z początku idzie niby dobrze. Nad- 
AE żniwa Pan N. już dawno wydał zostawione mu na ten 
cel przez ojca pieniądze; sprzedaje więc przyszłego część zbio- 
ru, aby mieć czem wydatki opydzić, ©4óż to jestklęska gospo- 
darstw, rujnująca mlodych gospodarzy. U żydków gwałtownie 
rosną procenta, a de tyeh tytko uciekają się nasí gospodarze. 
Moge zaręezyć zð zdarzenie, które tu przytoczę, że jeden msłody 
gospodarz, w ci gu dwóch łat, stal sie dłużnym 18,000 zł, nie 
wzi wszy wieęećj nad to nad 6,000 złotych. S!edźmy dalej po» 
stępowanie papa N i zobaczmy jak ezas przepydza, jakie sà fe- 
go widoki na przyszlość. 


Widzieliśmy, że miał parę dobrych koni, bo zlego przez 
handel zastąpił lepszym; do tćj pary skupująe fornalke, dobiera. 
druga parę maścistą, aby mogły chodzić w czwórce, i te w dy- 
szel zwykle bywają zaprzegane Tak wice można już porządnie 
zajechać w stsiedztwo na imieniny, na tę najważniejszą w oko- 
licy uwoczystość, a ja bym dodał, na uroczystość u nas jeszcze 
po barbarzyńsku w niektórych domach obchodzona; ` Nie odzwy- 
czailiśmy się jeszcze od kołejnych kieliehów. Tutaj to p. N. mą 
sobie za punkt honoru kwarte wina duszkiem wychyłić, aby przez 
to dawieść, że już nie jest stydentem.—Nie wie o tem; że hczez 
tysiace okoliczności dowodzi, że nigdy studentem prawdziwym 
nie był. 

Zwyczaj ten ze wszech miar naganny, dla młodzieży ma 
zabójcze skutki. Wieleż to razy po takim, nastąpiły miłośne o- 
świądczyny! a nierozsądny młodzieniec przez nierozsądnych ro- 
dziców złapanym został za słowo! Ale nie uprzedzajmy kole 
rzeczy. 2 

Wszystkich podobnych panu N. można podzielić na dwie 
kategorje; pierwsi mnićj zepsuci, myślą o ustaleniu losu, to jest 
o ożenieniu się. Jaka taka dzierżawa, bryczka czterma końmi 
zaprzeżona, już każdego z tych panów robi partją nie doodrzy. 
cenia, zw'aszcza w domu, gdzie jest dosyć panien, a nie liczna 
konkurencja. Nie bede opisywal, jakim sposobem odbywaja sie 
narady nad wybøpem, w którą udać się stronę; narady, do któ. 
rych przypuszczonym bywa, jako główny doradzea, pachełarz 
lub karczmarz, ma się rozumieć starozakonny, dalćj gospodyni 
i w końeu jakiegokolwjek stopnia s!użący, jeśli się taki znaidue 
je, który służył we dworze, gdzie są panny na wydaniu: 

Po odbytćj konferencji konkurent jedzie w zamierzoną stro» 
ne; rzadko się zdarzą, żeby był odezuconym, bo powszechny je t 
odgłos: „że sa cieżkie czasy na panny © Pominę z dawna wią. 
dome rzeczy, jak się te kawalerowie ekwipują na kredyt, zaciąg» 
gnięty na konto przyszłego, spodziewanego, a często nie otrzy. 
manego posagu, lecz mówiąc o moralnych przyczynach nędze 


tych ludzi jest gorsza, zepsuta. 


wami; karty są głównym ich zatrudnieniem, o gospodarstwie nie 


nych gospodarstw, pominąć nie moge, że się u nas vtrzymują 
tak nierozsądne wymagania »rodziców, którzy twierdzą, żekawa- 
ler chociaż na trzechtysiseznćj dzierżawie, musi d a przyzwoito- 
ści w dzień szłubu zajechać powozem nowym, tyle kosz'ująeym, 
co roczna jego dzierżawa. byłaby śmieszna, gdyby nie była 
zgubną, ta mniemana przyzwoitość  Napomknąłem, że się ka- 
walerowie deklarują po pijanemu; ktokolwiek na wsi zamieszkał 
miał nieraz sposobność widzieć podobne zdarzenia, i nie łykam 
się, aby mi kto zaprzeczył lub posydził o przesadę, A takich 
panów jacy późnićj obywatele, mężowie lub ojcowie ro izin? 
każdy łatwo zgadnie, lubo przyznać potrzeba, że znaczna część 
przychodzi do reflexii, i czas, rozsądna żona, święte obowiązki, 
czynią ich zńośnemi czlonkami społeczeństwa. Bruga polowa 
Pez gruntownego oświecenia 
chcąc nabrać niby poloru, czytają książki. Niemyślcie, aby by- 
ły to dzieła głębokie, lub jakąkolwiek mające styczność z obra- 
nym przez nich zawodem, o nie! wszystko te naucza, przypo- 
mina nieszczęśliwą, znienawidzoną szkołę. Naszym paniczom 
potrzeba romansów, wybierając z nich. najgorsze, a ciągnac tru- 
ciznę, myślą, że wyciągnęli naukę. Zdaje im się, że wiele po- 
znali, bo im jakiś autor powiedział, że nie ma cnotliwych ko- 
biet. © wszystkich więc źle mówią, nie pomnąc, że ich mat i 
i siostry są kobietami. W najgorszym stopniu zepsuci, w domu 
nie rządzą się, jak ich ojcowie rzadzili sie, wierzycy w cnotę 
własną i w enotę ich matek. Siedzą na folwarku jak Pasza w 
swoim paszaliku, atoczani kłębami dymu tytuniowego i serajem. 
Nie żeni: sie, ho jak mówia, nie chcą się wystawić na śmiesz- 
ność. (i, póki im wieki zdrowie s!uży, ubiczają się za zaba- 


myślą, a jeśli będą mieli o czem doczekać starości, ostama się 


. zrzędnymi, a.nawet tyranami, bo z wiekiem ten na óg przy dzie. 


EA 


Smutny to, lecz prawdziwy ebraz wie skićj mlodzieży'.. W tym 
to obrazie szukać nalcży moralnych powodów, wstrzymujących 
wzrost gospodarstwa. mina aS n E EE EN LAE 

Nie potępiam bez wyjatku, owszem każdy z moich raTodych 
czytelników jest tym wyjatkiem, "Teraz wypada mi wskazaś środ- 
ki, jak złemu zapobiedz. "Tu odwolać się musze do gjców fa- 
milij, i powiedzieć im: „Prowadżcie inaczćj synów waszych, a 
będziecie z nich mieli dobrych gospodarzy; ba w czyści wasz, 
jest winą, że zamiast pociechy, zmartwienia wam są powodem t 


waj” 


Jeżeli chcesz, aby syn twój był gospodarzem, powiedz mu 
że niepowinien być nieukićm; czas juź przecie, aby nieuk w szko- 
łach nieznaczył toż samo, co przyszly gospodarz. Oddaj go do 
szkoły agronomicznćj, niech nabierze wiadomości, które z po- 
stępem czasu coraz więcćj stają się potrzebnemi do porządnego 
prowadzenia gospodarstwa. (dy skończy karsa, nie bierz go 
do domu, aby się vozpróżniaczył, ale go oddaj dla uzupelnienia 
praktycznych wiadomości tam, gdzie gospodarstwo na wyższym 
stoi stopnia; a gospodarstw takich nie malo się u nas znajduje. 
Aby tam niegwał roli panicza, i aby nie robił a łaski, lub jako 
amator, niech będzie platnym Przestańcie wspórobywaiele moi, 
uważać to za poniżające, że wasz syn na siebie zarobi. . Nagro- 
da za poczciwą i pożyteczną pracę, nikogo nie krzywdzi. Syn 
wasz bedąc płatnym, będzie wiedział, że mu nikt darmo płacić 
niezechce, że potrzeba pracować. —A cóż w skutkach swych mo- 
że być zbawienniejszem, jak zamiłowanie pracy? Dwa lub trzy 
lata takićj szkoły, jak najpożądańsze przyniosą skutki. 
czas mu dopiero weżcie dzierżawę, lub na własnćj osadźcie 
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W ten- ` 


wiosce, a ręczę, że majątku nie straci i sami zobaczycie, że z. 


pojedynezych 
gospodarstwa, i 
> Joa | F Kapliński. 


takich gospodarstw, zakwitnie ogół krajowege 
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o EENIA aja. Istotny jarmark wełniany prawnie 
rak A zacząć na przySzty tydzień, ale już od dwóch dni b:r- 
st był żywy. pe z „lrugićj : ręki, gdyż kupcy jaż zaćzeli 7a- 
kupy mianowicie z owczarni które nie zadrógo skontraktowano 
i spekulantom umiarkowany zysk ofiarowaii /Fo głównie miało 
miejsce w składach jednego znacznego dómu handlowego, któ- 
ry najwięcćj interesów wełnianych przedsiebierze, i już w Bty- 
czniu zaczął kontrakty zawierać bardzo przezornie, a teraz od- 
przedaje wełnę kupcom wszystkich krajów. | z pierwszćj ręki 
w ciągu zeszłego tygodnia tak tu w miejscu jak i w dobrach 
wiele zakupiono, ale dzień 25 i 29 miały być najważniejsze dla 
interesów i wiele już na jarmark zwieziono Plarone dotąd ce- 
ny są od. 7 do 9: talarów wyższe nad zeszłoroczne, ale i to 
brać „trzeba na uwagę, że wymycie i gatunek sszląskićj wełn 
ogólnie prawie jest nader piekay, a przez lekkość wełna ma Maj 
ma przez się wiekszą wartość dła fabrykantów. - 


NA. 


zł FV rocław 29 Maja. — Jarmark wełniany w tutejszóm mie- 
ście żywo i szybko wzmaga się i ceny dobre ciągłe się utrzy- 
mują jednakże nie idą w górę. Jak tylko kupcy okszali w 2 
szą od umiarkowanćj chęć do kupna, co głównie między GE. 
kantami panowało, wymagano od nich o 15 do-20 talarów wy- 
zíj nad ceny zeszłoroczne, bez żadnych s'usznych do tego po- 
wodów, dla tego rychło z płaca jarmarcznego paodchodzili Oby 
te wygórowane zadania nie sprawity szkody nierozważnym wla- 
ścicielom, bo kupey już sa strważoni i vadziby gdzie indzićj się 
udać, U wielu włąścieicii wełny widzielismy lepsze uspasob ic- 
nia co zapewne pomyślne dla nich zrodzi owoce. 
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